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SHE GRZE YK 


WN CEET SENE iE 
CENY OGŁOSZEŃ: $ 
Za wiersz milimetrowy przed 
-H30 groszy, w tekście 55 gr., 
 fiza iekstem 26 gr. Ogłosze-| 
nia iabelaryczne 50 proc. a 
świąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących Ę 
pracy B gr. za wyraz. Naj- R 
mniej 1 zł. 3 
Konto czekowe P. K. O.g. 
Warszawa 65.070 
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Wydawca 


'. WARSZAWA, 19. 10. (wł.) W mi- 
 nisterium pracy odbyły się wczoraj 
mw ciągu całego dnia i trwały do 
późnej nocy narady z przedstawi- 
'cielami orginizacyj robotniczych i 
„przedstawicielami przemysłu włó- 
tkienniczego w sprawie zlikwidowa- 
nia zatargu, wynikłeęgo w Łodzi i 


e "okręgu łódzkim. 


_" O godz. 1 po północy ogłoszo- 
no oficialny komunikat o przebiegu 
(narad. Komunikat brzmi: 

©. »Po kilkakrotnych naradach od- 
<dzielnych z poszczególnemi Sirona- 
“mi, rozpoczęto o godz. 7-ej wiecz. 
" wspólną naradę, która trwaia do 
godz, 12.50 w nocy. 

"W międzyczasie minister pracy 
dr. Jurkiewicz odbył naradę z prze- 
mysłowcami, skłaniającymi się do 
pewnych usieępstw w zakresie wysu- 
niętych przez organizacje robotnicze 
postulatów, dotyczących punktów 
dodatkowych. s 

Do zakomunikowaniu propozycii 
ostatecznej organizacjom robotni 


zacyj po naradzie oświadczyli, że 
uczynione propozycje uważają za 
niewystarczające i nie zadawalniaiące 
ich postulatów i że wobec tego przy- 
jąć icn do wiadomości nie mogą, 
podtrzymując swe dotychczasowe sta- 
nowisko. 

Wobec tego konierencja została 
zamknięta, nie doprowadzając do 
zawarcia umowy zbiorowej. : 


Już zaczynają dymić 
kominy łódzkie. 


ODZ, 10.10. Mimo negatywnego 
wyniku wczorajszych narad war- 
szawskich, dziś rano w sytuacji straj- 
kowej nastąpił poważny zwrot w 
kierunku likwidacji strajku. 

Przed bramemi fabrycznemi od 
świtu gromadziły się tłumy robotni- 
ków, domagających się otwarcia 
warsztatów i powrotu do pracy. 

W ten sposób uruchomiono dziś 
pierwszą wielką włókienniczą fabry- 


Delegacja 


BERLIN, 419.10. (wł) — Gabinet 
"Rzeszy zebrał się dziś o godz. 15.50, 
aby wysłuchać sprawozdania dr..Her- 
mesa j zająć stanowisko wobec fak- 
‘tu przerwania polsko - niemieckich 
rokowań handlowych. 


Wydany komunikat oficjalny o 


"w rokowaniach o traktat handlowy 
z Polską nastąpiła pauza wskutek 
oświadczenia sirony poiskiej, że dal- 
sze rokowania są bezpodstawne. 
Wobec tego stanu rzeczy delega- 
cja niemiecka będzie odwolana z 
Warszawy i powróci do Berlina. 
Gabinet Rzeszy jeszcze raz zajmie 
stanowisko w sprawie rokowań i w 
terminie późniejszym dr. Hermes po- 
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~ PBosnowiec, sobota 20 październi 


: Helena Monsiorska. — Red. odp.: Wik 
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— Koniec strajku W Lodzi. 


' Robotnicy odrzucili nowe propozycje. 


czym, przedstawiciele tych organi- 


posiedzeniu gabinełu stwierdza, iż 


„rozumie się z przewodniczącym de-, 


ka 1928 roku. 


> 


Organ demokratyczny niezależny. 


zza 


tor Kionsiarski. | 
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kę przy ul. Kościuszkowskiei 29, na- 
leżącą do Wilczyńskiego i Firszber= 


ga. 

Poza fabryką włókienniczą Wil- 
czyńskiego uruchomiono dziś fahry- 
kę włókienniczą Rilarda i Roussea- 
ux oraz Widzewską Niciarnię. 

Tramwaje wyruszyły na miasto 
o normalnej porze i Czynne są w 
granicach 80 proc. zwykłego ruchu. 

W innych instytucjach użyteczna 
ści publicznej również nastąpił po- 
wrót do pracy. E 

Po południu ruszyło kilka więk- 
szych fabryk mi. in. Scheiblera. 

W Pabianicach od rana urucho- 


. miono wielka fabrykę »Krusche En- 


der« (około 4000 robotników) i Kin- 
dlera. 


Chaotyczna likwi- 
dacja strajku. 


ŁODZ, 19. 10, godz. 12 w nocy. 
Zebranie sprawozdawcze delegatów 
nie odbyło się, gdyż niektórzy <de- 
legaci z Warszawy nie powrócili. 

Na lokalu związku »Praca« (NPR) 
wywieszono ogłoszenie, że robotni- 
cy, chcący się dowiedzieć, jak spra- 
wy stoją, mają się zwracać do 
związku klasowego. Związki »Pra- 
ca« i ch-decki są zdania, że zwią- 
zek klasowy strajk zainicjował więc 
niech go doprowadzi do końca. 

Sytuacja jest taka, 
się  charakterystyczna likwidacja 
strajku. W wielkich zakładach Gey- 
era większość robotników powróci- 
ła do pracy. Jutro ruszą wszysikie 
fabryki; pod kotłami zaczęto już 
palić. 

- Na mieście spokój. Zycie płynie 
normalnie. Zapowiadane wystąpie- 
nia komunistów w razie chaotycz- 
nej likwidacji strajku nie doszły do 
skutku. 


EEEE Z EA 


niemiecka opuszcza 
. Warszawę. 
Ostateczne przerwanie rokowań handlowych. 


legacji polskiej min. Twardowskim. 

Z niedyskrecji prasy wyszło na 
jaw, że Flermes zasięgając ostatnio 
instrukcyj w Berlinie, przekonywał 
rząd niemiecki, jakoby gospodarcze 
i polityczne trudności rządu polskie- 
go, wynikające z opozycji socjali- 
stów i następstw strajku w Łodzi 
były tak wielkie, iż uwzględniane 
postawionych żądań polskich jest 
zgoła niepotrzebne. 


Katastrofa lotnicza. 


ATLANTIC CITY, 19. 10. (wł.) 
Jednopłatowiec Junkersa spadł z wy- 


sokości 606 stóp, zabijając 2 osoby > 


i raniac ciężko 5 osób. 


że zaczęła ` 


FILJE: Będzin, Małachowskiego 24, tel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


M Adres redakcji i administra- § 
l cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele-g 
| fon 4-97, telefon mieszkania $ 
M redaktora 6-92, teleton redak- % 
Beji nocnej i drakarn 4-94. 


Í Konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070 


Czeladź, 


Rynek Nr. 8; Zawiercie, ul. Piłsudskiego 5, tel. 97; Dąbrowa, 3-go Maja 14, tel. 2-77. | 


Rozłam w P. P. S$. 


„P. P. S. (dawna frakcja rewolucyjna)“. 


WARSZAWA, 19. 10. Na tle roz- 
wijającego się od szeregu miesięcy 
zatargu w łonie PPS. nocy wczo- 
rajszej doszło ostatecznie do roz- 
łamu. Centralny komitet wykonaw- 
czy PPS. zawiesił w prawach 5 
członków organizacji warszawskiej, 
mianowicie pp. Jaworowskiego, Dą- 
browskiego, Gardeckiego, Lengę i 


Szczypiorskiego. Jednocześnie CKW, 


rozwiązał egzekutywę i warszawski 


okręgowy komitet robotniczy. 

Zawieszeni w prawach członko* 
wie nie poddali się uchwale CKW. 
i utworzyli nową organizację pod 
nazwą: »PPS. (dawna frakcja rewo- 
lucyjna), Organem frakcji rewolu- 
cyjnej jest »Przedświt». 


Olbrzymie oszustwa dyrektorów 
Ferro - Metalu. 
Płacili wekslami nieistniejącej firmy. 


KATOWICE 19.10. Na wniosek 
prokuratora aresztowano dwu dyre- 
ktorów firmy Ferro - Metal Jana 
Szklarza i Fiorjana Hajdę pod za- 
rzutem oszustw, polegających na tem, 
że za pobre ne towary płacili weksla- 


mi nieistniejącej firmy berlińskiej. 
Jedna z firm poniosła Szkody na 
przeszło pół miljona złotych. 
Spodziewane są daisze areszto- 
wania w tej sprawie* 


"Sprawa odszkodowań za fabrykę chorzowską. 


- HAGA, 19. 10. (wł.) Sekretariat 
stałego trybunału sprawiedliwości 
międzynarodowej ogi- sit komuni: 
kai: Jak wiadomo stały trybuneż 
Sprawiedliwości wydał w dniu .*% 
września br. orzeczenie w Sprawie 
fabryki chorzowskiei. W orzeczeniu 
tem, uznając, że rzą! polski winien 
niścić rządowi niemrestrfit odszko- 
dowanie za objęcie. zaiadów cho- 
rzowskich, odroczył do przyszłej 
sesji ustalenie wysokości odszko- 
dowania. Trybunał wybrał komitet 


rzeczoznawców, celem wyjaśnienia 
pewnych punktów. Komitet składa 
się z 8 rzeczoznawców, wyznaczo- 
nych przez przewodniczącego trybu- 
nału, przyczem dodani im będą 2 
asesorowie, mianowani przez strony 
Skład, komitetu jest następujący: inż. 
Colleifa (Norwegja) inż. Herzog 
(Szwecja) i Hoey (Norwegja). Ter- 
min wyznaczenia przez Strony zain- 
teresowane asesorów upływa 1-go 
listopada. 


Ciężko ranne fl-letnie dziecko padło ofiarą 


walki rewolwerowej dwu komunistów. 


POZNAN, 19.10. Wczoraj wieczo- 
rem na przedmieściu Poznania do 
mieszkania Wacława Ratajczaka przy- 
szedł znany agitator komunistyczny 
Kormiński i dał do Ratajczaka kilka 
strzałów. Strzały chybiły, Kormiń- 
ski zaś począł uciekać. 

Wówczas Ratajczak porwał za 


rewolwer i przez okno dał kilka strza 


łów do uciekającego Kormińskiego; 
zamiast w niego, ugodził jednak w 
11-letnil dziewczynkę Różańską. 
Dziecko ciężko ranne przewie- 
ziono do szpitala. 
Policja poszukuje Kormińskiego, 
jednak bez skutku. 


Komuniści: przeciwnikanu kary śmierci. 


BERLIN, 19. 10. W komisji praw- 
niczei Reichstagu. min. sprawiedli- 
wości Rzeszy dr. Koch wypowie- 
dział się za zniesieniem kary śmier- 
ci w Niemczech. Ogólną wesołość 
wywołała uroczysta deklaracja ko- 


munisty Hoeleina, który oświadczył, 
że bolszewicy są za zniesieniem kary 
śmierci w państwach kapiialisycz- 
nych, lecz stanowczo. utrzymują ka- 
rę śmierci w Sowietach. 


Straszna katastrofa budowlana. 


PARYZ, 19. 10. (wł.) Na przed- 
mieściu Paryża w Vincennes runął 
dom, przygniatając 18 robotników. 

Siedmiopiętrowy gmach, który 
się zawalił, przedstawia obecnie stos 
gruzów, wysokości 1 metra. 

Na miejscu wypadku dzieją się 
rzeczy okropne. jednego z robotni- 
ków znaleziono w pozycji stojącej, 
przyczem górna część ciała była 


ciona blokami. Mimo starań pod- 
trzymania jego sił, w chwili uwol- 
nienia zmarł. Drugi robotnik został 
tak nieszczęśliwie zasypany, że z 
pod gruzów widać głowę i ramię 
nieszczęśliwego. W. chwili obecnei 
cała akcja ratunkowa ograniaza się 
do niesienia pomocy * temu roboini- 
kowi. Dotychczas wydobyto 7 iru- 
pów i 12 rannych. Z pod gruzów 
wydobywają się jęki. 
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zupełnie wolna, dolina zaś przygnie- 
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(Str. 2. 


Prasa donosi, Że... 


Umarła, a paleami kiwata. 


58-letnia wdowa Lamin w Ditfś- 
burgu wpadła w uporczywe ,omdlę:: 
nie wywołane nadużyciem dlkohofi 
i zesztywniała z wszelkiem! objaważ 
mi przeniesienia się na taffifen świak 
Gdy rzekomą nieboszczkę wkła- 
dano do trumny, zauważono, że ru- 
sza palcami u nóg. ; 

Dopiero po tem odkryciu we- 
zwano lekarza, który. stwierdził e= 
targ, z którego mimo zabiegów nie 
można jej obudzić. 


Niebywałe w Polsce zjawisko 
na niebie. 


W Jaśle w środkowej Mało- 
polsce, zaobserwowano OC 
zjawisko niebieskie w nocy z dnia 
6 na 7 bm., około godziny wpół dą 
drugiej po północy. Na północnej 
stronie nieba posuwała się kula o- 
gnista w .kształcie księżyca, lecz niee 
co mniejsza, zniżająca się powoli, 
aż wreszcie spadła, czy znikła. Kulę 
tę, o wyraźnym jądrze płomiennem, 
otaczał wieniec światła koloru nie- 


bieskawego, podobny do płomienia : 


płonącego gazu. 7 
Propaganda polskiego morza. 


W dniach 20 i 21 bm. centralny 
zarząd ligi morskiej i rzecznej zwo» 
łał na 20 i 21 bm. walny zjazd de- 
legatów do Katowic. Obrady zjazdu 
"odbędą się w sali sejmu śląskiego. 
Ze sprawozdania, przygotowanego 
na zjazd wynika, że idea morska w 
Polsce szybko dojrzewa. W roku 1926 
liga morska liczyła 42 oddziały, 1927 
przyniósł 52 nowych oddziałów, r. 
1928 dalszych 45. Liczba członków 
dochodzi do 20 tysięcy, a nakład 
wydawanego przez Ligę miesięczni- 
ka »Morze« wzrósł odr. 1926 o 14 
tys. egzemplarzy. i 

Walny zjazd delegatów ligi w Ka- 
towicach, w którym weżmie udział 
min. przemysłu i handlu oraz cały 
szereg wybitnych przedstawicieli sfer 
gospodarczych, zapowiada się bar- 
dzo licznie i przyczyni się niewątpli- 
wie do jeszcze szerszej propagandy 
polskiego morza i zjedna większą 
liczbę członków Lidze. 6 


Brednie litewskie o marsz. Pił- 
PIO sudskim. 


Dr. Puryckis po; powrocie do 
Kowna z Warszawy w urzędowej 


. »Ljetuwos Aidas« opowiada niesły- 


chane brednie, świadczące o nie wy- 
sokim poziomie pisma, które je za” 
mieszcza. 

Puryckis pod pseudonimem Alek- 
socki pisze, że w Polsce dojrzewa 
projekt unji personalnej z Litwą. 

` Mianowicie marsz. Piłsudski ogłosi 
Wielkie Księstwó Litewskie, złożone 
z Kowieńszczyzny i Wileńszczyzny 
i stanie na jego czele (t). W Polsce 
wybiorą najpiękniejszą polkę (t)i 
postawią na czele swego państwa((). 
Marsz. Piłsudski ożeni się z nią (!) 
iw ten sposób powstanie unja per- 
sonalna pomiędzy Litwą a Polską. 
Dla osiągnięcia tego celu papież u- 
dzieli rozwodu marsz. Piłsudskie- 
mu (t). 


Jakie dochody dała podwyżka 
taryfy osobowej na kolejach? 


Wprowadzona od 16 sierpnia rb. 
podwyżka taryfy osobowej na pol- 
skich kolejach, według tymczaso- 
wych obliczeń dała zgodnie z prze- 

„widywaniami ministerjum komuni- 
kacji dobre wyniki. 

W sierpniu 1927 r. dochody ko- 
lei w całej Polsce za przewóz osób 
wyniosły 52.670.000.zł, w sierpniu 
zaś 1928 roku — 56.600.000 zł., czyli 
blisko o 4 miljonv złotych. więcej. 
Jeśli się zważy, źe podwyżka obo- 
wiązywała od połowy sierpnia, to 
stwierdzić trzeba, że dochód, dzięki 


RA podwyżce, był dość znaczny. 


We wrześniu 1927 roku dochód 
kolei za przewóz osób wyniósł o- 
krągłe 25 miliony złotych, we wrze- 
śniu zaś rb. — 27.700.000 zł., czyli 
o 4.700.000 zł. więcej. 

- Według obliczeń ministerjum ko- 


W związku z wyborami do 
rad miejskich w Sosnowcu i 
Dąbrowie, znów nastąpiło, po* 
dobnie jak przed wyborami do 
sejmu, ogólne poruszenie wszy* 
stkich grup i jednostek, które 
z rozmaitych zresztą pobudek 
sprawami temi są zaintereso- 
wane. Skonstatować już obec- 
nie można, iż menerzy partyj- 
ni nic a nic nie nauczyli się z 
niedawnych doświadczeń. Wsz 
scy z tupetem i hałasem znój 
podnoszą głowy, znów każdy 
tworzy swoją grupę i wyciąga 
ręce do ogółu społeczeństwa, 


nawołując go pod swój sztan-, 


dar, na którym są wypisane 
rozmaite wielkie hasła, jużto 
narodowe, już to cćhrześcjań- 
skie, już to wreszcie klasowe. 
Targ się zaczął, kramiki po- 
otwierano i czeka się na klien- 
tów, a tymczasem przywódcy 
partyjni odbywają konwentykle, 
ogłaszają oświadczenia, odże- 
grliywują się od partyjności, od 
polityki i wszyscy stawiają so- 
bie za ideał sprawy gospodar- 
cze, które, według ich własne- 
go sądu, są jednak w obydwu 
tych miastach tak podobno za- 
bagnione, że nikt rozważny do 


gospodarki miejskiej spieszyć - 


się nie powinien. 

Z gorączkowości poczynań 
i tej niekonsekwencji między 
oświadczeniami a działaniem, 
wnosić jednak można, że wspom 
nianym przywódcom partyjnym, 
tak jak zawsze, zależy przede- 
wszystkiem na zabezpieczeniu 
sobie i swym  adherentom 
miejsc w radach, a—o ile Się 
da—w zarządach miast. Hasła 
zaś i programy dorabia się do 
okoliczności, a nie odwrotnie 
— okoliczności do ustalonych 
haseł. 

Wybory do sejmu wykazały, 
że gros społeczeństwa ma już 
dość partyjnictwa, że opinja 
publiczna, idąc drogą zdrowego 
rozsądku i rzetelnej troski o 
przyszłość i dobro państwa, 
oddała swoje zaufanie organi- 
zacji, która powstała z ducha 
i poczynań wodza narodu i 
najlepszego syna Ojczyzny 


„marszałka Józefa Piłsudskiego. 


Organizacja ta to: bezpartyjny 
blok współpracy z rządem (B. 
B. W. R.). 
" Jak naród zaufał swemu 
wodzowi, tak ufa i ludziom z 
nim współdziałającym, którzy 
idą drogami przez niego wska- 
zanemi. I dziś B. B W. R. jest 
najpoważniejszem  ugrupowa- 
niem w państwie, które ujmuje 
w swoje ręce wszelkie zagad- 
nienia życia społecznego i po- 
liiycznego i stara się je roz- 
strzygać jedynie w duchu do- 
bra ogólnego, anie partyjnego. 
Nie jest więc B. B. W. R. 
ETONE POSZTWEEWWARCK20DO OE RICO ERS BEZASZA 
munikacji nadwyżka dochodów z 
podwyżki taryfy miała przynieść 50 
— 70 milj. zł. rocznie. Dane dotych- 
czasowe wskazują, że ministerjum 
komunikacji w obliczeniach swych 
nie zawiodło się i za uzyskane z 
nadwyżki dochody będzie mogło 


zrealizować plany inwestycyjne. 


B. B. W. R. a wybory: 


organizacją partyjną, ani wy- 
łącznie polityczną, jak chcą to 
wmówić w społeczeństwo róż- 
ni przywódcy partyjni, obawia- 
jąc się groźnej dla nich kon- 
kurencji bloku bezpartyjnego. 

Jak wszędzie w państwie, 
tak i w Zagłębiu B.B.W.R. nie 
może się odnieść obojętnie, do 
tak ważnego zagadnienia spo- 
łecznego, jak wybory do ciał 
samorządowych i udział w nich 
weźmie, idąc z hasłami i za- 
sadami takiemi samemi, jakie 
stosuje tak skutecznie od 2 i 
pół lat rząd w państwie, a więc 
przedewszystkiem 
niem życia gospodarczego 
miast Zagłębia, troski o roz- 
budowę miast, o rozwój szkol- 
nictwa, opieki społecznej, — 
ogólnie mówiąc o dostarczenie 
ludności wszystkich koniecz- 
nych warunków życia kultu- 
ralnego i dobrobytu miaterjal- 
nego, © ile one w granicach 
samorządu są osiągalne. 


podniesie- . 


Ne. 24479, 


Wypowiedzenie haseł, jed, 
nak nie jest gwarancją ich wy< 
konania. Wszystkie partje $ 


grupki, występują z pięknemi; 


hasłami. Doświadczenie jednak; 
uczy, że żadna z nich nie 
umiała ich w życie wcielić. 
Zatem oprócz haseł potrzeba, 
jeszcze czegoś: potrzeba idei, 
potrzeba ludzi, potrzeba dobre- 
go żyra na weksel z hasłami, 
a takiem najpoważniejszym ży- 
rem dziś jest niewątpliwie B. 
B. W. R., które to żyro całe 
zdrowo myślące społeczeństwo, 
Wierzę, że bez zastrzeżeń zdy-. 
skontuje. 

Wierzę, że społeczeństwo 
jest konsekwentne i krytyczne, 
że wie gdzie ziarno, a gdzie 
plewy i że w dniu wyborów do 
rad miejskich, zrobi to co zro- 
biło w dniu wyborów do sej- 
mu, t.j. odda swe głosy i 
zaufanie B. B. W. R., który go 
z pewnością nie zawiedzie. 

- Dr. Józef Marczyński. 


Proces Fryderyka - Wieszatiela 


z państwem polskiem. 


Cicho, monotonnie niemal toczy- 
ły się rozprawy w katowickim . są- 
dzie apelacyjnym. A przecież jest to, 
jak się zdaje ` 
najwększy proces, jaki się do- 
tychczas odbywał w Polsce wo- 

góle, 
chodzi o — jak szacuje Wiedeń — 
z górą 100 miijonów koron 
austrjackich w złocie, 

o olbrzymie majątki, obejmujące po- 
nad 60.000 h. lasów i roli oraej, bro- 
war, fabrykę likierów! Co więcej: 
wchodzą w grę koleje i przyszłość 
nieomal całej jednej prastarej dziel- 
nicy Polski, Sląska Cieszyńskiegot 
Oskarżaiją Habsburgowie, stroną ©- 
skarżonę jest skarb państwa: 

Sprawa jest znana. Od roku 1925 
procesuje się Fryderyk Habsburg, 
znany polskiemu narodowi lepiej ja- 
ko »Wieszatiel«, z państwem pol- 
skiem © zwrot dóbr byłej komory 
cieszyńskiej, odjętych mu w dniu 
50 października 1918 r. przez radę 
narodową Księstwa -Cieszvńskiego 
na rzecz skarbu państwa. Lisankcjo- 
nował to przewłaszczenie traktat po- 
kojowy w St. Germain, który w ar- 
tykule 208 przekazuje /austrjacką 
własność państwową i koronną, a 
także 
wszelkie majątki prywatne byłej 
rodziny panującej państwom suk- 

cesyinym.: 

Akt ten rady narodowej, a potem 
traktat St. Germaiński naprawił 

straszną krzywdę dziejową, jaka od 

600 lat z górą działa się ludności 
śląskiej na Sląsku Cieszyńskim , 
przywrócił ziemię jej ludowi. cie- 
miężonemu dotąd nielitościwie przez 
zaborcę i jego tysiącgłową sforę 
leśniczych, ekonomów, inżynierów, 
dbających więcej o germanizację 
i demoralizację wyzyskiwanego 
polskiego ludu roboczego, uza: 
leżnionego od Habsburga w spo- 
sób niemal pańszczyźniany, niż 
nawet o dobra materjalne. To też 
pod rządami »Wieszat:ela« legło się 
renegaciwo, zysków natomiast ma- 
terjalnych, ani folwarki, ani lasy: nie 
przynosiły prawie żadnych. 

Powodowie powolują się prze- 
dewszystkiem na rzekomą niejas- 
ność stylistyczną 208 ariykułu trak- 
tatu St Germaińskiego. Chodzi o jed- 
no słówko: tekst francuSki i włoski 


mówi »o dobrach prywatnych rodzi 


Katowice, 19 października. 


ny panującej«, tekst zaś angielski 
o »dobrach prywatnych członków 
rodziny panujących«. Otóż oskarży” 
ciel stara się udowodnić na pod: 
stawie olbrzymiego balastu pseudo- 
naukowego, że wedłe brzmienia tek* 
stu francuskiego (miarodajnego) pod- 
legają zaborowi przez państwa suk- 
cesyjne dobra dynastji habsburgsko- 
lotaryńskiej jako takiej, jako całości, 
nie zaś majątki poszczególnych jej 
członków, twierdza, że dobra byłej 
komory cieszyńskiej stanowią wła- 
śnie prywatną własność jednei tyl- 
ko linji Fiebsburęskiej, zaiożonej 
mianowicie w roku 1884 przez 
»zwycięzcę« z pod Aspern, kiedy to 
rzekomy pogromca - Napolecna po- 
tączył lenno" Księstwo Cieszyńskie 
z dokupionymi za dochody tego 
lenna w fidejkomis (patrz »Poiska 
Zachodnia« z 16 bm. 

Prokuratorja generała państwa 
stoi na tem stanowisku, że dobra 
sporne są w przeważnej części do- 
brami koronnemi, że wreszcie —nie 
zachodzi rozbieżność tekstu trancu- 
skiego i angielskiego, że pojęcie 
»famille« jest równoznaczne z an- 
gielskiem »membres of Famiiy«, że 
fideikomis cieszyński pozornie tylko 
wyodrębniony jest z ogółu dóbr dy- : 
nastycznych, bo końcowe postano- 
wienie jego pierwszego  tesiatora 
mówi wyraźnie, że na wypadek wy- 
gaśnięcia linji (karoińskiej) dobra 
pizechodzą na inne odga!ęzienia ` 
Habsburgów. Zresztą twierdzi pro- 
kuratoria, że dobra cieszyńs ie, juko 
dobra lenne, nie należały do po: 
szczególnego członka dynastji Habs- 
burgów, ani nawet do jednej z linji 
Habsburgskich, ale do dóbr koron- 
nych. a 

Pierwsza instancja, sąd okręgo- 
wy w Cieszynie wydał wyrok, na 
którego mocy przyznano arcyks, 
Frycerykowi jakieś 400 ha 2 i pół 
proc. jego majątku wolnodziedzicz- 
nego, — wydzielonych z ogółu dóbr 
fidejkomisowych, strona też powo* 
dowa miała ponieść */, kosziów 
sądowych. 

Od wyroku odwołały się obia 
strony, na skutek czego rozpoczęła 
się właśnie wczoraj w apelacyjnym 
sądzie w Katowicach nowa rozpra< 
wa. Przewodniczący sędzia dr. Pi- 
nert, wotantami są: ss. ap. pp. Han 


dzel i Maciejowski. Ze strony skar< 


Moc niespodzianek. 


TAŃCE. 


905056990990%6% 


* 


<bu państwa występuje delegat pro- 
kuratorji generalnej R. P. z siedzibą 
w Katowicach dr. Sahanek oraz 
radca prokuratorji generainej dr. 
Górnisiewicz, Habsburgów zastępu- 


' Pieniądze i kartofle dia strajkujących 


f A © 
03400000000200090000000000059 
i Dzis wieczorem ; 


w Cukierni Warszawskiej 


odbędzie się ZABAWA na rzecz 


i Policyjnego Domu Zdrowia w Zakopanem 


SERPENTINY. 


MONOLOGI. 


UWAGA: Kto nie może przyjść, niech przyjedzie! Radzimy 
stoliki zamówić wcześniej. 


e 
3+400000000000000400000000070 


Trzy torty dla Gości. 


MUZYKA. 


à 
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je adwokat dr. Mildwurm ze Lwo- 
wa, adwokat dr. Wolny, merszaiek 
sejmu śląskięgo (!!!), reszta zaś o- 
brońców nie zjawiła się. 


robotników w Łodzi. 


< Zarządy miast Sosnowca i Dą- 
rowy postanowiły przyjść z-pomocą 

jetrajkującym robotnikom w Łodzi. 

| W tym celu zarząd miasta So- 

śsnowca uchwalił wysłać magistrato- 

wi w Łodzi 5 tysięcy złotych w go- 


tówce, zarząd zaś miasta Dąbrowy 
uchwalił wysłać 500 korcy kartofli. 
Pieniądze i kartofle zestaną po- 
dzielone pomiędzy strajkujących ro- 
botników w Łodzi. 


Związek niezależnych właścicieli 
nieruchomości w Sosnowcu. 


Onegdaj odbyło się organizacyj- 
"ne zebranie związku niezależnych 
właścicieli nieruchomości w S08- 
nowcu. Zebraniu przewodniczył p. 
A. Hauke, asesorowali pp. Bolesław 

- Koss i Wojtulewicz. 


Po przemówieniach dyr. Mazura * 


p. Haukiego, zebrani postanowili 
powołać do życia nową organizacię 
pod nazwą »Związku niezależnych 
właścicieli nieruchumości«. 

' Z kolei przystąpiono do wyboru 
zarządu. Wybrani zostali pp.: Ste- 
fan Mrokowski, Bolesław Koss, Fle- 
lena Wojtulewiczowa, Marja Króllo- 
wa, Jan Choinski, Aleksander Hau- 
kę, Paweł Pabiś, Stanisław Swię- 


cieki, Michał Zapiór, Zygmunt Kału- 
siński, Piotr Dziurowicz, Józef Zien- 
tara, Władysław Starczewski, Mie- 
czystaw Kopczyński i Stanisław 
Sokół. 


Zarząd ukonstytułował Się. w 
sposób następujący: prezes — Stefan 
Mrokowski, pierwszy wiceprezes — 
Boleslaw Koss, drugi wiceprezes — 
Helena Wojtulewiczowa, skarbnik — 
Jan Choiński i sekretarz — Aleksan- 
der Hauke. 


W końcu zebrani postanowili 
przystąpić do wyborów wspólnie 
z blokiem bezpartyjnym współpracy 
z rządem. 

| 


Aronku, masz bliźniaczki! 


Straszne przeżycia dostojnego kupca. 


_. A. S„ dostojny kupiec z ulicy 
Modrzejowskiej w Sosnowcu. był 
sam. 

"Zona jego Małka wyjechała do 
todziców do Działoszyc. Najbliższe 
bowiem dni miały przynieść jej u- 
pragnionego potomka. 


- Nic więc dziwnego, że przy te-, 


go rodzaju okoliczności rodzinnej 
. Aron był mocno podenerwowany 
z upragnieniem oczekiwał lisfu. 

Chodząc po.mieszkaniu stukał 
w palec, powtarzając: syn czy córka? 

W nocy długo nie mógł zasnąć. 

Wczoraj około godziny 10 rano 
p. Aron zerwał się z łóżka. 

Włożył na nogi pantofle i w ko- 
szuli pobiegł, by otworzyć skrżynkę 
do listów, znajdującą się na drzwiach. 
Zardzewiały zamek zaciął się i ani 
rusz. P. Aron jął szarpać i kręcić. 

W tem klap.. i drzwi wejściowe 
się zatrzasnęły. 

Nieszczęśliwy p. Aron został na 
schodach w jednej koszulce i pan- 
toflach. 

Co teraz czynic? ' 

Zimno poczęło mu dotkliwie do* 
kuczać. Przytulił się do ściany, cze- 
kając z drżeniem w duszy na wy» 
` bawcę. 


Po upływie pół godziny posły-. 


szał, że jakaś żywa istota schodzi 
z wyższego piętra. 


t 


Lekkie kroki zbliżały się coraz 
bardziej. 


Pan Aron zerknął 1 omal nie 
zemdlał. Była to niewiasta. Jak mógł 
tylko skurczył się i krótką koszuiką 
zakrył swe grzeszne ciało. 


Domniemany wybawiciel, widząc 
w kącie niesamowitą postać, przy” 
spieszył kroku i znikł. 


W frwożnym oczekiwaniu wybaw 
cy mijały p. Aronowi dalsze chwile. 
Nikt nie nadchodził. Zrozpaczony 
widząc, że niema wyjścia, kłapiąc 
zębami z zimna, zdecydował się na 
krok stanowczy. 


Pędem zbiegł ze schodów, prze- 


biegł podwórze, wpadł do izby do- : 


zorczyni i ukrył się pod pierzyną w 
łóżku pani dozorczyni. i 

Tam, będąc już bezpieczny, wy* 
jaśnił zdumionej rodzinie poczciwe=| 
go dozorcy, jakie nieszczęście go 
spotkało. | 


W krótkim czasie drzwi do miee | 
szkania p. Arona zostały otwarte. 4 
Otwarto również i puszkę do lls 
stów, w której widniała różowa ko= 
perta. Był to list od żony. i 
-P. Aron drżącemi rękoma rozeT-, 
wał kopertę: Na wstępie listu czytał i 
słowa: »Drogi Aronku wszystko po- 
szło dobrze — mamy  bliźniaczki.« 


i 
1 
kJ 
i 


porównaniu więcej pracy, 


- NA MARGINESIE. 


Dziesięciolecie 
Polski Odrodzonej. 


W dniu 11 listopada b. r. świę- 


` cłć będziemy dziesiątą rocznicę 
istnienia Wolnej i Niepodległej Pol- 


ski. Dzień fo uroczysty. 
Fantary polskie zagrają pieśń 


- wszystkim nam znaną, pieśń tak 


drogą duszy polskiej „Jeszcze Pol- 
ska”. Popłynie ona i rozdźwię- 
czy, jak harfe Eola, po wszystkich 
zakątkach ziemi naszej.  Wzbije 
się w niebiosa i zagrzmi gromem 
piorunów, by wszystkie narody wie- 
działy, że Polska żyje i żyć bę- 
dzie, bo istnieje w niej moc I po- 
tęga! 

Dowodem jej jest praca ostat- 
nich dziesięciu lat, która Ojczyznę 
naszą postawiła w szeregu państw 
o mocarsiwowej pożycji w Euro- 
pie. Praca fa wyda Jeszcze plon 
obfitszy, ponieważ pora wiośniana 
była jej okresem zasiewów. 
© Polska'od zarania swych ho- 
wych dziejów stanęła u progu wiel- 
ikich zadań, które wymagały bez 
niż w 
"państwach z wielowiekową frady- 


'cją. A jednakże podołaliśmy tym 
trudnym zadaniom, przekonaliśmy ; 
świal cały realnemi skutkami na- - 


szej woli i pracy, że jesteśmy na- 
rodem, z którym liczyć sie potrzeba. 

Przefrwaliśmy najbardziej kry- 
tyczny okres tworzenia się pañ- 
stwowości polskiej. 

Zdaliśmy dobrze egzamin, dzię- 
ki naszej ptacy twórczej, która jest 
f będzie dewizą wszystkich naro- 
dów. 

A zatem nie tylko uroczysfo- 
ściami i słowem czcijmy tę i na- 
stępne uroczystości wolnej i nie- 
podległej Polski, ale przedewszyst- 

' kiem czynami! 

. Bo czyny mają trwałą społecz- 
ną wartość i znaczenie, są najod- 
powiedniejszą formą obchodu. 

Sfrzeżmy się, abyśmy znowu 
nie utracili wolności, Pamiętajmy, 
że najlepszem jej ubezpieczeniem 
Jest nasza siła, a siłę znajdziemy 
w Jedności, rozwadze i pracy. 


FELJETONIK. 


Wojna z marszałkiem. 


Talentów poetyckich w Zagłębiu 
mamy sporo. Pomijam poetów, do- 
siadających stale pegaza, który dla 
braku paszy, wykazuje niekiedy u- 
bóstwo fantazji, lecz chcę kilka Słów 
poświęcić talentom ukrytym, które 
od czasu do czasu błysną rymem, 
by w kurzu i »zdrowyme dymie Za- 
głębia zgasnąć na zawsze. 

Do takich meteorów zaliczyć mu- 
szę cały szereg wierszy, wierszyków 
i wierszydeł, nadsyłanych codzien- 
nie do redakcji. Są tam rzeczy do- 
bre, ale że poezji nie poświęcamy 
miejsca wiele, więc wszystko idzie 
przeważnie do kosza. 

Wyjątek czynimy. dziś dla »kra- 
kowiaka« nadesłanego nam przez 
czytelnika »Expresu Zagłębia« ze 
sfer pracujących fizycznie, co łacno 
poznaliśmy z bardzo niewyrobione- 
go charakteru. Krakowiak ów brzmi, 
jak następuje: 

Na krakowskiej łące, 
Za murami miasta 
po długiej rozłące 
Zjazd był chjeno-piasfa. 


Zeszli się w komplecie 
Wicus, Wojluś z Romkiem 
A każdy z nich przecie 
Nie jest znów ułomkiem, 


f Uradzili grzecznie, 
Zgadzając się całkiem, 
Że trzeba koniecznie 
Wojnę wieść z marszałkiem 


Wójt ma nos galanty, 
f Rom głowę nie błaką, a 
A Wojtek Korfanty 
Dolary pod pachą í 
Qj, danał 


= 


Str. d 


RONIKA. 


Dziś: Jana 

Jutro: Urszuli 
Wschód słońca 6.10 
Zachód 5 4,51 


RADJO. 


KATOWICE. 


Sobota 20 — października. 


15.46 Komunikaty polsk, zw. zrzeszeń 
gosp. woj. Śl. ź 

16.— Muzyka z płyt gramofonowych. 

16.56 Przerwa. i 

:17.10 Nauka czytania nut. ; 

17.55 Skrzynka pocztowa dla dzieci. 
=. 18.— Transmisja audycji dla młodzieży 
z Krakowa. : 

19.— Rozmaitości. 

19.20 Przerwa. 

19.50 Odczyt pt. „Z podróży konserwa: 
torskich po Slasku“. 

19.55 Komunikat rolniczy. 
Odczyt pt. „Współczesna Anglja* 
Transmisja z Warszawy. 
92.— Sygnał czasu i komunikaty PAP 
22.50 Transmisja muzyki tanecznej. 


dy 
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h 


Pażdziernik 
20 


Sobota 


Z Sosnowca. 


Numery poniedziałkowe 
„Expresu Zagłębia”. 


Poczynając od d. 22 b. m., 
przystępujemy do wydawania 
numerów poniedziałkowych,, 
Pierwszy więc numer ponie: 
działkowy ukaże się już w najs 
bliższy poniedziałek. 

Po świętach, jakie przy- 
padną w tygodniu numerów 
wydawać nie będziemy. 

Ogłoszenia do tych nume- . 
rów i wszelkie komunikaty pra- 
sowe do numerów poniedział< 
kowych należy nadsyłać do 
redakcji nocnej przy ul. Tea- 
tralnej nr. 1, vis-à-vis teatru, 
telefon nr. 6-92. 

Wszystkie filje i oddziały 
nasze, zarówno, jak i główna 
administracja w Sosnowcu w 
niedziele czynne będą tylko dę 
godz. 9 rano. 


Teatr miejski 
został wydzierżawiony T.U.R. 


Na wczorajszem posiedzeniu Zar. 
rządu mlasta postanowiono wydzier« 
Żawić teatr miejski T. U. R. w So- 
SNOWCU. 

Jednocześnie zarząd miasta roz», 
patrzył statut kasy komunalnej mieje, 
skiej, 


(s) Piłkarze góra! Krążą po: 
głoski, że wszystkie kluby spor- 
towe, znajdujące się na terenie So- 
snowca, zamierzają wystąpić do 
"wyborów do rady miejskiej z wła 
sną listą. 

Sportowcy mają nadzieję, że da 
przysziej rady wprowadzą najmniej 
trzech radnych, którzy będą godnie 
bronić ich interesów na terenie Sa: 
morządu. 

(s) Pierwszy jesienny bieg o 
puchar wędrowny klubu sportowego 
»Strzała«, w Sosnowcu odbędzie się 
dnia 21 bm. o godzinie ó-ej p. p. 

Trasa, wynosząca 5.700 mtr., pro- 
wadzi szosą od ul. Ludwika, ul. Dę- 
bową do huty Staszic i z po- 
wrotem. Start i meta u wylotu ul. 
Ludwika. 

: W biegu brać mogą udział za 
„'wodnicy powyżej lat 18, zrzeszeni 
$w organizacjach sportowych P. W. 
jj W. F., działających na terenie Za- 
«głębia Dąbrowskiego. 
~ Zbiórka zawodników o: godz. 2 
„punktuelnie w lokalu klubu »Sirza- 
głax w Sosnowcu przy ul. I go ma- 
a mr. 24, gdzie też należy kierować 
(zgłoszenia. 

Prócz pucharu, który jest nagro=, 


Sr. 4. 


CENENA ESAE ZOZ DOZ ATAK CK DZA, 


dą przechodnią, zwycięzcom zosta- 
ną ofiarowane pamiątkowe żetony i 
dyplomy. a 

Nagrody obejrzeć można w oknię, 
wystawowym firmy W. Czechowski 
w Sosnowcu przy ul. 5-go Maja. 


(s) Na policyjny dom zdro- 
wia w Zakopanem odbędzie się dziś 
zabawa w cukierni warszawskiej: 
Specjalny komitet czuwać będzie, 
aby się goście bawili. Tańce, śpie- 
wy, monologi, serpentiny i 
Między publiczność rozlosowane 
będą 5 torty i jeszcze coś. Począ- 
tek o porze zwykłej. Kto przyjdzie 
„wcześniej, będzie się dłużej bawił. 

(s) „Łapacze* na ul* Modrze- 
jowskiej w Sosnowcu. Od dłuż- 
szego już czasu na terenie Zagłę- 
bia, a przedewszystkiem Sosnowca 
grasuje bezkarnie wśród klienteli 
banda tak zwanych »łapaczy«, czy- 
li pośredników .i stręczycieli ulicz- 
nych. Są oni istną płagą dla klien- 
teli i kupców. 

Narzucają się wprost bez pardo 
nu i wciągają kupujących do tego 
lub owego sklepu, chociaż sobie te- 
go nie żygzą.  Gorzef jeszcze, bo 
"wprost siłą odrywają klientów od 
drzwi sklepowych, wskazując im 
inne niby lepsze miejsca. ' 

Wypadki te są na porządku dzien= 
nym, a gniazdo łapaczy mieści się 
przedewszystkiem na ul. Modrzejow- 
skiej. 

Kupiectwo sosnowieckie, dotkli- 
wie odczuwając działalność tej ban- 
dy pośredników, przy zakupach, 
czynionych przez konsumentów 
szczególnie z Górnego śląska i o- 
kolic, wniosło do tutejszego magi- 
gistratu memoriał z prośbą o ukró- 
cenie niszczycielskiej działalności 
pośredników. 

Policja powinna usunąć szkodli= 
wych pośredników ulicznych, umo” 
żliwiając kupującym wolny wybór 
sklepu bez nacisku szkodliwych o- 
sobników, wymuszających za swoje 
nieproszone pośrednictwo wysokie 
prowizje. 


(s) Przejechany przez pociąg. 
W nocy z dnia 17 na 18 na prze- 
strzeni Ząbkowice—Łazy został za- 
bity prze pociąg, obchodowy Łu- 
kasz Pniak, mieszkaniec wsi Chru- 
waza gminy Rokitno-Szlachec- 

ie. 

(s) Kradzieże.  Joskowi Miły- 
narskiemu, Małachowskiego 8, skra- 
dziono ze sklepu około 70 kg. ma- 
sia zwykłego i kilkadziesiąt kg. ma- 
sła śmietankowego, wartości oko- 
ło 1000 zł. i 15 zł. gotówką. 


J CORSO“ 


. Dzika 1, 


KINO 


Będzin. 


5, Policjant zarąbał 


Od poniedziałku 15 do niedzieli 21 b. m. 
EMIL JANNINGS 


w swej majnowszej produkcji amerykańskiej p. t. 


Niepotrzebny człowiek | 


Wstrząsająca tragedja życiowa z otchłani wielkomiejskiej, 
pełna realizmu 


i napięcia w 10 aktach. 


na stacii człowieka 


czyli „z igły — widiy“. 


Wczoraj około godz. 9 wieczo- 
rem wpadł do redakcji pewien je- 
gomość i opowiedział nam straszną 
historję o zarąbaniu na stacji w 
Sosnowcu jakiegoś niewinnego pa- 
sażera przez policjanta. 

Policjant przedewszystkiem rżnął 
pasażara o posadzkę, a gdy ten w 
agonji wyrzucał nogami, posterun- 
kowy ő razy płatnął go w giowę 
szablą i dobił. Następnie zwłoki na- 
kryto derką i zawleczono na po- 
sterunek. z 

Patrzący na to ludzie mdleli, a 
sprzedawca dzienników w ruchu do- 
stał konwulsyj. 


Majchrowskiemu, 
skradł Tadeusz Wojcie- 
chowski, brat jego żony, 2 zegarki, 
oraz garderobę, wartości 1000 zł. 
Szlamie Goldwaser, Modrzejow- 
ska 46, skradziono z piwiarni 400 


Stanisławowi 


zł. gotówką. 


: - Z Będzina. 
(b) Posiedzenie wydziału sej- 


miku. Dnia 22 w poniedziałek od-: 


będzie się posiedzenie pow. wydzia- 
łu sejmiku będzińskiego. 


(b) Przesunięcie terminu po- 
siedzenia. Zapowiedziane na dzień 
25 bm. posiedzenie PORE, ko- 
mitetu wykonawczego obchodu 10- 
lecia niepodległości Polski zostało 
odłożone na dzień 24 t. j. w środę. 


(b) 10-lecie niepodległości. W 
ubiegły czwartek, pod przewodnic- 
twem insp. Zwirskiego, odbyło się 
posiedzenie sekcji propagandowej 
komitetu obchodu 10 lecia niepodle- 
głości, na którem uchwalono aby 
od 28 bm. do 11 listopada włącznie 
urządzić dla mieiscowej ludności 
odczyty propagandowe a do współ- 
pracy w tej akcj zaprosić kierowni- 
ków szkół powszechnych z Warpia, 
Małobądza, Ksawery, Koszelewa i 
Gzichowa. i 


Udaliśmy się natychmiast na 
dworzec i dowiedzieliśmy „się, co 
następuje: Í 


Przy kasie pokłócił się z kasje- 
rem złodziej zawodowy Kazimierz 
Terkalski. Gdy policjant zawezwał 
go do kanćelarji, ten grzmotnął po- 
sterunkowego w twarz. Ponieważ z 
tyłu za posterunkowym stał przyja- 
ciel Terkalskiego Wiktor Zawadzki, 
przeto posterunkowy wyjął szabię i 
ciąż nią Terkalskiego w nos. Po o: 
patrunku obaj przyjaciele, zam. przy 
ul. Książęcej 2, powędrowali do a- 
resziu. 


Ponadto uchwalono za pośred- 
nictwem miejscowej prasy zwrócić 
się do osób, posiadających . jakie: 
kolwiek pamiątki z okresów waik o 
niepodległość, a przedewszysikiem 
z okresu 1914—1918 roku, aby ra- 
czyły je przesłać ewentualnie poro- 
zumieć się w tej sprawie z p. Bene- 
dyktem Misiórskim, Kołłątaja 27 — 
skład apteczny. 


Pamiątki te po wystawieniu ich | 


na wystawie pamiątek w dniu świę- 

ta narodowego zostaną z powrotem 

właścicielowi zwrócone. 
Niezależnie od tego komitet pro- 


` si o nadsyłanie aktualnych opisów 


wspomnień z przeżytych walk o 
niepodległość Polski. 

Opisy te należy przesyłać pod 
adresem: A. Ceiwiński, gimnazjam 
przy ulicy Kołłątaja 57. 


(b) Na Ksawerze — więcej o- 


świeiłenia. Komisja miejskiego za< 


kładu elektrycznego w Będzinie, w 
osobach inż. Szachulskiego, prezesa 
rady miejskiej F. Zebrowskiego i 
radnego dr. Rechtmana, w dniu wczo- 
rajszym badała tereny ņŅa kolonji 
Ksawera, ceiem lepszego oświetlenia 
tej dzielnicy. Po doxładnem zbada- 
niu ierenu komisja orzekła, że nałe- 
ży ustawić kilka latarni elektrycz- 
nych, na ulicy. 4 


WADŁZC + 
KAPEDI 


„ Odczyt 


Nr 244 i 


10-lecie niepodległości 
w Wojkowicach Kościelnych. 


W Wojkowicach Kościelnych za- 
wiązał się komitet obchody 10-lecia 
niepodległości, do komitetu weszli: 
pp. Feliks Głażewski, jako przewod: 
niczący, Władysław Szatruga, jaka 
sekretarz, ks. Józef Sokołowski, 
Władysław Kotowski i Franciszek 
Nowak. 

Program obchodu ustalono w 


` ten sposób: ; 


Dnia 10 listopada 1928 r. wieczo- 
rem zbiórka straży z orkiestrą, ilu- 
minacja, udekorowanie flagami na- 
rodowemi domów i capstrzyk. 

Dnia 11 listopada 1928 r. o godz. 
8 rano zbiórka szkół powszechnych, 
przedszkoli, straży ogniowych i 
wszelkich organizacyi, następnie o 
godzinie 9 rano pocaód do miejsco 
wego kościoła na uroczyste nabo- 
żeństwo. Po nabożeństwie wyruszy 
pochód przed szkołę, gdzie będzie 
przez dzieci posadzone drzewko 
wolności, obok kiórego zostanie u- 
mieszczony kamień z napisem »W 
10-ta rocznicę niepodlegiości Polski 
dnia 11/XI 1928 r.«, a następnie od 
będzie się w szkole w Wojkowicach 
Kościelnych uroczysta akademia 
związana z obchodem  10-lecia nie 
podległości i tu zostanie pochód 
rozwiązany. 

O godz. 5-tej po południu odbe- 
dzie się przedstawienie amatorskie, 
Koło miodzieży wiejskiej z Wojko- 
wic Kościelnych, odegra 2-aktówkę: 


»Dziesiąty pawilc «, »W starym vie< ` 


cu djabli palą«, tjonologi i dekla- 
macie. Dochód Z przedstawienia 
przeznacza się na budowę sierocińca. 
W niedzielę dnia 4 listopada od- 
będzie się na ten sam cel sprzedaż 
znaczka. SA 
\ 


Z Czeladzi. 


(c) Ogólne zebranie floty na- 
rodowej. W niedzielę, dn. 21 b. m. 
o godz. 5 popo:udiuiu w sali remizy 
strażackiej rozpocznie się zebranie 
członków floty narodowej. Na po- 
rządku dziennym: zagajenie, wybór 
prezydjum, odczyt i  deklamacje, 
sprawozdenie zarządu i komisji re- 
wizyłnejj wybór nowych członków 
zarządu i komisji, wolne wnioski. 
wygłosi mecenas, Włodzi- 
mierz Kozarski, deklamacie nauczy- 
cielka, p. Janina Wadowska. 

(c) Z sali sądowe:. Sąd po- 
koju w Czeladzi na dwuch ostatnich 


posiedzeniach skazał Anastazję Zół- 


ciak za uderzenie łopatą w plecy 
Anny  Mucowej 


Krwawa zemsta. 


136 


"A gdy Bartoli, na pół przytom- 
ny, nic nie odpowiadał, Mazurier 
dodał: 

— Jest nas tu przeszło stu. Jest 
dosyć drabin, ale katastrofa nastąpi 
prędzej, zanimbyśmy doszli do po- 
łowy szybu. Niech pan-wybiera po- 
między nami, którzy czekamy i czy- 
nimy ofiarę z naszego życia, a dwoj- 
giem biednych dzieci, drogich i pa- 
nu i nam, lecz nie żyjących już za- 
pewne, a których w każdym razie 
nie możemy ocalić... 

Bartoli przeciągnął ręką po czo- 
le i błędnym wzrokiem wodził po 
twarzach oczekujących na jego roz- 
kaz górników. 

Zapanowało milczenie głębokie, 
uroczyste. 

Ogień zbliżał się coraz więcej, 
groźny straszny... 

-Galerja podobaą była do otchła- 
ni, oświetlonej błękitnawemi plomie-. 
niami, które posuwając się cicho, 
pokrywały wszystkie przedmioty; od 
fczasu do czasu tylko słychać było 
stuk upadających zwęgłonych części 
rusztowań. a 
»  — Więc zasypujcie! — odezwał 

¿się tak cichym głosem Bartoli, że 


usłyszał go tylko najbliżej stojący 
Mazurier. 

— Do robotyl—powtórzył stary 
górnik. 

Górnicy rozpoczęli przerwaną 
pracę. Powietrze było tak duszące, 
że tylko groza niebezpieczeństwa 
dodawała im sił i energji 

Jeden Bartoli wydawał się obó- 
jętnym na wszystko, co go otaczało. 


Przegroda wznosiła się coraz wy- 
zej; stos kamieni, zmieszanych z mo- 
krą gliną, dosięgał sklepienia. Przez 
szpary tego muru, wznoszonego z 
pośpiechem, przebijał już tylko gdzie- 
niegdzie z płonącej galerji ogień, 
oświetlając słabym blaskiem jej część 
odgrodzoną. Nareszcie robota zosta- 
ła ukończoną. 

Kopalnia była ocaloną. 


— Wstępować na drabiny! — za- 


wołał Mazurier. — . 

Z chwilą ukończenia improwizo- 
wanego muru, powietrze stało się 
mniej duszącem. Robotnicy  rozstą- 
pili się przed Bartolim. 

Niech pan idzie... 

— Idźcie, ja pójdę ostalni. 

Zaczęli wychodzić. On udawał, 
jak gdyby chciał iść za nimi, lecz 
gdy już wszyscy. górnicy byli na 
drabinach i pierwsze ich szeregi wy- 
chodziły na świeże powietrze po- 
wierzchni ziemi, Bartoli pozostał w 
szybie sam jeden. 


XII! 


Wyznanie. 


Filip leżał bez przytomności. Spa- 
dająca z rusztowania belka, uderzy- 
wszy go w piersi, powaliła go pod 
stos gruzów i odrzuciwszy w tył, 
rozdzieliła go z Klarą. 

Gdy po długim czasie odzyskał 
nareszcie zmysły, chciał powstać, lecz 


nie mógł. Zdawało mu się, jak gdy- . 


by był pogrzebany żywcem Dusi 
się. Oczy, usta i uszy miał zasypane 


piaskiem. Nadto, jakiś spoczywający 


na nim ogromny ciężar, więził go ze 
wszystkich stron i nie dozwalał po- 


wstać. Oddychał z trudnością. 


Gdy zdołał nareszcie zdać sobie 
sprawę z tego, co zaszło, przypom- 
niał sobie Klare. 

, Czyżby została, również jak on, 
zasypaną i może już nie żyje? 

' — Klaro! Klaro! — zawołał, ale 
głos jego, jak westchnienie konają- 
cego, był słaby, bez echa. 

os Czy ja już umieram? — szep- 
nął. 

Otaczała go ciemność . głęboka, 
grobowa, padając bowiem, upuścił 
lampę. 

Po wielkim wysiłku udało mu się 
wyciągnąć z gruzów jedną rękę. Po- 
ruszył nią—była zbolała, ale nie zła- 
maną. Mając ją wolną, zaczął usu- 


wać z piersi przygniatający go cię- 
żar. Były to części rusztowania, 
zmieszane ze żwirem, ziemią i ka- 


mieniami. Taż obok niego pękła ska- 


ła. Gdyby się był znajdował o kilka 
kroków dalej, byłby zmiażdżony za- 
padłem sklepieniem. 

Przytłaczający go ciężar w wielu 
miejscach miał luki, utworzone przez 
pokrzyżowane belki rusztowania. 


Przez te luki, z niezmierną trudno- 


ścią i niewymownym wysiłkiem, czło- 
wies tak zreczny, jak Filip, mógł 
się wyśliznąć. ` 

Gdyby miał zapaloną lampę, 
prędko zdałby sobie sprawę ze swej 
krytycznej sytuacji, ale otaczała go 
iemność, każdy więc ruch musiał 
być obmyślanym i wykonanym z o- 
strożnością niezmierną, 

Po kilku minutach uwolnił rękę 
drugą, równie zbolałą i potłuczoną, 
ale całą. 


na 7 dni aresztu» 


Lecz ileż, dla osiągnięcia tega 


rezultatu, musiał użyć wysiłku! 
Wśród.ciszy tego grobowca sły- 
chać było tylko głuche chrapanie 
piersi, pracę człowieka, wyczerpu- 
jącego siły dla ocalenia życia. 


c. d. a. 


/ 


Józefa Bacię za. ude 
niem w głowę Józefa 


konia Józefa na 5 dni 


aresziu za 
znieważenie funkcjonarjuszów policji. 


Zofię Wilkoń na 5 dni aresztu za 
znieważenie funkcjonarjuszów policji. 
Józefa Kozła i syna jego za niele- 


gaine kopanie węgla na kop. Re- ” 


nard po 10 zł. grzywny. Busa .Aloj- 
zego za sprzedaż zajętych rzeczy 
przez komornika i oddanych mu 
pod opiekę na 10 zł. grzywny. 

(c) Do odebrania 6 kluczy. 
Bartoś Jan, Podwalna 16, znalazł 
6 kluczy obok kop. Saturn. Klucze 
są do odebrania w  komisarjacie 


policji w Czeladzi. 


Z Grodźca. 
(g) Ze sportu. W niadzielę, t. j. 


jutro o godz. 2.80 pp. K. S. TUR.- 


oddz. Grodziec rozegra zawody ko- 
leżeńskie pomiędzy. WKS. przy 11 
p. p. w Tarnowskich Górach — na 
boisku KS. przy zakładach »Sol- 
way« w Grodźcu. 

Zawody te budzą wielkie zainie- 
resowanie, gdyż WKS. jest mistrzem 
kl »B« podokręgu Król.-Huta. 


rój SOB SUR PA 7, aa KE) 


e NI 


_ Młody TUR. mimo 


będzie miał dość twardy orzech do 
zgryzienia. 


Z Dąbrowy. 


(d) Mili braciszkowie. Niewia- 
domo z jakiej okazji, czy też na ja- 
ką intencję, podpili sobie onegdaj 
solidnie czterej bracia Niegoccy. A 
że to — jak zwykle bywa—w takich 
razach wesołość bierze górę nad 
wszystkiemi troskami życia codzien- 
nego, nic też dziwnego, że bracisz- 
kowie po wyjściu na ulicę poczęli 
pośpiewywąć, krzyczeć, zaczepiać 
przechodniów i f. p. 


- W swej ulicznej wędrówce do- 
tarli do podwórka domu kolejowego 
przy ulicy Kościuszki, gdzie z nie- 
wiadomych przyczyn wynikła mię- 
dzy niemi kłótnia, z której po ostrej 
wymianie słów, wywiązała się  bój- 
ka, zakończona dotkliwym pobiciem 
dwuch uczestników. 

Niespokojnemi braciszkami zao- 
piekowała się policja, która przy- 
prowadziła ich do komisarjatu, gdzie 
spisała proiokuł o zakłócenie spo- 
koju publicznego. 


(d) Kradzież skrzypiec. Zyg- 
munt Marszałek, zamieszkały przy 
ulicy Sobieskiego w Dąbrowie, za- 
meldował policji, że nieznany spraw- 
ca skradł mu z restauracji Bagatela 
skrzypce, wartości 120 zł, 


Przyjemność sekwestratorów 


Jak ciężką służbę spełniają se- 
Kkwestratorzy świadczy o tem fakt, 
jaki miał miejsce w Czeladzi. W 
dniu 6 czerwca br. sekwestrator Cze- 
ładzi Antoni Ładowski udał się do 

- mieszkania 56-letniego Daniela Trzą- 
skiego (Kacza 7) z żądaniem ui- 
Bzczenia przez niego podatku pań- 
sBiwowego od nieruchomości, skoro 
tylko jednak oświadczył Trząskiemu, 
w jakim celu przybył, Trząski będąc 
podchmielonym, obsypał Bogu du- 
cha winnego sekwesiratora stekiem 
obelg, jak »złodziej«, »szuler« i t. p. 
Oczywiście Trząskiego pociągnięto 
do odpowiedzialności. Sąd skazał 
go na miesiąc więzienia. 


„Swięto* matki. 


16-lefniemu mieszkańcowi Grodź- 
£a Kazimierzowi Młynarczykowi (Bę- 
dzińska 115) zachciało się królików, 
ciągle więc dokuczał swej matce, by 
mu je kupiła, aż pewnego razu do- 
szło do awantury, podczas” której 
Młynarczyk czynnie swą matkę znie- 
ważył, Sąd okręgowy skazał wy- 
rodnego syna na miesiąc więzienia, 
zawieszając mu karę ze wzgiędu na 
młodociany wiek przestępcy. 


Wesoły „pieron“. 


45-letni Herman Gwóźdź z Janowa, 
podpiwszy sobie rzetelnie, wracał 
nocą 29 lipca b. r. do domu ulicą 


wując sobie niemoralne piosenki i 
awaniurując się z nielicznymi o tej 
porze przechodniaimi. Podochoco- 
nego Gwoździa usiłowało uspokoić 
dwuch posterunkowych, nie przyszło 
io jednak łaiwo, gdyż Gwóźdź sta- 
wiał zaciekły opór, tak, że dopiero 
siłą sprowadzono go do kosarjatu. 

Sąd okręgowy skazał Gwoździa 
zaocznie na dwa tygodnie więzienia. 


HEAR) 


Zakłady Przemysłowe 


Ostrogórską w Sosnowcu, przyśpie- 


„BŁYSK” „Be Te Ka” 
-= Fiuriownicy i Defaliści 


prześlijcie odwrolnie we własnyin inieresie swe adresy do firmy 


Kraków, Czarhowiejska 72—74. 


Sprawy Skarbowe, karne. 


Wydział karny skarbowy przy 
sądzie okręgowym w Sosnowcu, po 
rozpoznaniu w dniu wczorajszym 
Szzregu spraw o przestępstwa skar- 
bowe, skazał: s 


Za przechowywanie i Sprzedaż 
sacharyny, oraz tytoniu pochodze- 
nia niemieckiego w sklepach spo- 
żywczych Lejzora Lipmana Oppen- 
heima, lat 50, mieszkańca Będzina 
(Kołłątaja 6), na miesiąc aresztu, 
500 złotych grzywny i konfiskatę 92 
pudełek niemieckiej sacharyny; Hin- 
dę Kokotek, iat 54, mieszkankę So- 
snowca (Sienkiewicza 21), na 520 
złotych grzywny, dwa tygodnie a- 
resztu, oraz. konfiskatę 50 gr. sa- 
charyny i 210 gr. tytoniu pochodze- 
nia niemieckiego; 

18-leiniego Aitera Wassera, miesz- 
kańca Sosnowca (Wielka 22) nasto 
złotych grzywny, siedm dni aresztu 
i konfiskatę 50 gr. sacharyny. 


Za przechowywanie w - piwiar- 
niach i sprzedaż napojów elkoholo- 
wych bez paientu skazani zostali: 
Josek Szefirsztajn, lat 56, mieszka- 
niec Będzina (Modrzejowska 51), na 
50 złotych grzywny z zamianą na 
dwa dni aresztu; 


Michał Sosnowski, lat 49, z Ża- 
rek, na 40 złotych grzywny lub dwa 
dni aresziu; 


Wojciech Palusiński, lat 56, z 
Zawiercia (Paderewskiego 48), na 
20 złotych grzywny lub jeden dzień 
aresztu; 


oraz za nabycie tytoniu niemie- 
ckiego, na 70 złotych grzywny, 15- 
leiniego Jana Malusińskiego, miesz- 
kańca Sosnowca (Sielecka 2) kto- 
rego urzędnicy skarbowi przytrzy- 
mali na ulicy i znałeźli przy nim 
pół kg. miału niemieckiego. 


najlepsze 


BATEKJI 
z istniejących g 


i Handlowe „TĘGZA” 


dotychczaso- 
wych dobrych wyników, tym razem. 


kazywał jej córce rewolwer, 


Tłok, ścisk, hałasy 


Sr. b- 


„AG 


I przekleństwa. i 


i panu staroście ukradli 500 złotych. 


Na przystanku autobusowym 
pa placu Napoleona panuje zwy- 
le wielki ścisk. Zwłaszcza, że są 
w Warszawie specjaliści, którzy ten 
naturalny natłok sztucznie umieją 
powiększyć. 
Ze są to ludzie zdolni i znają 
swój zawód, doświadczył tego wczo 


raj na sobie p. starosta miechowski, 
Karol Pohoski. e 

Po wyjściu z autobusu, przyczermg 
uprzejmie mu pomagało paru nie 
znanych młodzieńców, pan Sac, | 
skonstatował brak portfelu z | 
złotemi gotówką i ważnemi 
mentami. 


dokue ' 


B. sędzia śledczy na ławie oskarżonych. 


Przed kilku miesiącami w Wil- 
nie, pełniący obowiązki sędziego 
śledczego aplikant Juljusz Pines wy- 
strzałem z rewolweru zabił 

b. śpiewaczkę rosyjskich 
teatrów Korzemeńską. 

Obecnie w sądzie okręgowym 
rozegrał się epilog tego zabójstwa, 

Według zeznań świadków oraż 
oskarżonego, Pines bawiąc w kry- 
tycznym dniu u Korzemeńskiej po- 
przy- 
czem manipulował nim tak nieumie- 
jętnie, że spowodowai strzał, który 
ugodził w siedzącą obok na fotelu 


Korzemeńską, 
kładąc ją trupem na miejscu. 

Sprawca zabójstwa oszołomiony 
swym czynem natychmiast powie 
mił o wypadku policię i swe wiedze 
przełożone, które zawiesiły go 
pełnieniu obowiązków sędziego ś!. 
czego, a następnie uwzględniły jego 
prośbę, zwalniając go zupełnie ze 
służby w sądownictwie. 

Sąd okręgowy uznał Pinesa win- 
nym spowodowania lekkomyślneg. 
strzału, którego następstwem była 
śmierć Korzemeńskiej i skazał go 

na 5 miesiące więzienia. 


Furjat skąpany w jajecznicy. 


Rzadkie widowisko w halach warszawskich. 


Bracia Moszek i Noech Pinkert 


_ (Twarda 16) reprezentują w bazarze 
« na placu Zelaznej Bramy w War- 


- Łsądu okręgowego w Sosnowcu. 


szawie branżę jajczarsko-mleczarską. 
Dochody mają poważne, a mimo to 
zalegają stale w podatkach miejskich 
i skarbowych. 

Wczoraj odwiedził Pinkerów 


przedstawiciel urzędu 


skarbowego, p. Bolesław Dworak, 
by zainkasować sto złotych. 

I rzecz dziwna. Jeden z braci — 
Moszek wyraził gotowość uregulo- 
wania należności, gdy tymczasem 
Noech oświadczył: 


— Po moim trupie! 


Nie mogąc dojść do ładu, p. Dwo- 
rak zdecydował się na obłożenie a- 
resztem skrzyni z jajami. Wezwał do 
pomocy tragarza oraz poprosił tele- 
fonicznie komisarjat o przysłanie a- 
systy. 

Na widok policjantów, Noech 


dostał bzika 


ze złości. Jednem kopnięciem strącił 
ze skrzyni wieko i z dzikim wrzaskiem 
skoczył do środka. 

Rozległ się chrzęst jaj, miażdżo- 
nych obcasami. Noech hasał jak ba- 
letnica, fruwał nad skrzynią, 


gniótł jaja 


stopami, kolanami, nurzał się po pas, 
wreszcie w uniesieniu dał nurka gło- 
wą w jajecznicę. 

Nikt nie śmiał go ruszyć, lęka- 
jąc się zetknięcia z lepką masą. W 
bazarze zapanowała: ogólna weso- 
łość. Zjawiło się dziesięciu polic- 
jantów. 

Ostatecznie furjata owinięto wor- 
kami, 


związano mu ręce 


i na dwukołowym wózku odwiezio- 
no go do komisarjatu. 


Zycie gospodarcze. 


Z branży obuwia gumowego. 


W dziedzinie przemysłu gumo- 
wego daje się zaobserwować 
w obecnym sezonie poważnie wzino- 
żone zapotrzebowanie na kalosze i 
śniegowce. 

Zdawałoby się, że wobec pomyśl- 
nej konjuktury ceny obuwia zimo- 
wego podniosą się. Jednak polski 
przemysł gumowy »Pepege«, tow. 
akc. w Grudziądzu, przez skrupulat- 


'ne stosowanie racjonalizacji pracy i 


zmniejszenie kosztów produkcji ob- 
niżył w tym roku ceny kaloszy ił 
śniegowców o 8 do 10 proc. 
Zaznaczyć przytem należy, że 
aczkolwiek popyt na wyroby tej 
marki ze strony konsumcji zagra- 
nicznej jest bardzo duży i tow. akc. 
»Pepege« mogłoby drogą eksportu 
uzyskać takie same ceny, jak pro- 
ducenci zagraniczni, to jednak zmiej- 
szyło w tym roku eksport swych 
wyrobów, celem jaknajdalej jdącego 
zaspokojeniapotrzeb rynku wewnętrz- 
nego. 


GIEŁDA. 


Warszawa. 19.10. 


Nowy Jork 8.90 

Londyn 45,24'/, 

Paryż 54,-4 

Wiedeń 126.25 

Praga 26.42 

Włochy 46.75 
Szwajcarja 171.60 

Dol. War. pr. obr. 8.887/ą 


5%, Poż. Przem. Dolar. zi. 100.50 —99,75 

5,/9 Poż. Konwersacyjna zł. 67.00 Ę 

4%, Poż. Inwest. zł. 118.75—118.50—119.%8 
Tendencja: bez zmiany 


AKCJE. 


Warszawa, 19.10. 
Sank Dyskontowy 154.50 St, 
Bank Handlowy 120.00 
Bank Polski 175.50 
Bank Zachodni 52.50 
Spiess 205.— 
Cukier 55.— - 
Węgiel 100.— | 
Cegielski 44.00 
Lilpop 57.50 
Modrzejów 56.00 
Norblin 215.— 
Ostrowiecki serja B I 114.00—121.— II em 

107.00—105.— 
Rudzki 59.00 
Zawiercie 21.25 

Tendencja: słabsza 


GIEŁDA ZBOZOWA. 


Poznań, 19.10 
Zyto 54,25—54.50 


Pszenica 58.25—40.25 ot 
Jęczmień przemiał. 56.00—54.0 
Jęczmień browar. 55.00—57.00. 
Owies 51.50—45,— 
Mąka żyinia 70'/, 48.50 
Mąka żytnia 66'/, 49.60 
Mąka pszenna 65,'/, 59.00—65.— 
Otręby żytnie 26.00—27.00 
Oiręby pszenne 26.75—27,75 
Groch polny 46.00—49,— 
Groch Viktorja 62.00—67.00 
Groch Folgiera 60.00—65— 
Ziemniaki fabryczne 189, 5.75—$.90 
Ziemniaki jadalne 7.25—7.50 

Zbyt ziemniaków jadalnych jest utrud: 
niony. 

Usposobienie spokojne 


"bl 


= Reklama jest dzwignią handlu 
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p y CERKES 


| 90%% dorosłych cierpi na wypadanie włosów. | 


H Powiększenie się gruczołów tłuszczowych i łupież powodują Ścieśnienie korzonków włosowych, 

| 2 ktőre z biegiem czasu zupełnie obumierają. A 

ya Silvikrin-kuracja-włosów (D. R. P. i opatentowana prawie we wszystkich państwach kultu PF 
M  ralnych) usuwa łupież i wytwarza nowe uwłosienie nawet w wypadkach łysiny. ) EJ 
(E Po osiągnięciu — również przez lekarzy — zbawiennych wyników Silvikrin-kuracją-włosów ER 
I uważano za ważne zadanie z bogatych w siarkę składników Silvikrinu wytwarzać też środki do pie-  H. 


jęgnacji włosów. Wodą na włosy do codziennego użytku jest „Silvikrin-Fluid*, a proszkiem do mycia 
glowy 3—4 razy w miesiącu jest „Silvikrin-Shampoon*. Wielkie znaczenie ma bowiem to, że środki < $ 
te wzmacniają energję porostu włosów i zapobiegają tworzeniu się łupieży i tem samem wypadaniu włosów. Š 
s Dla każdego człowieka, dbającego o swój dobry wygląd, bardzo ważne są wskazówki podane 
|| w książce p.t. „Włosy, ich wypadanie i odrastanie” z słowem wstępnem profesora Dr. med. Lipliawskiego. k 
Ą Bezpłatnie i franko otrzyma WP. wymienioną broszurę oraz próbkę „Silvikrin-Shampoon*. 
Prosimy tylko wyciąć poniżej umieszczony kupon i przesłać do 


Silvikrin-Vertrieb, Gdańsk 758, Gr. Schwalbengasse 2. 


Proszę o przesłanie mi bezpłatnie : $ 
- 1. Książkę o 30 stronicach p. t. „Włosy, ich wypadanie i odrastanie” 
2. Wypracowanie naukowe pierwszych powag lekarskich 
3, Plan leczenia Silvikrinem zredag. przez prof. Dr. med. Lipliawskiego 
4. Próbkę Silvikrin-Shampoon 


Imię i nazw. v..mu-m.----- ul. i L. domu — — 


Miejscowość ~-~- Poczta ce ie E 


0 Największe w Zagłębiu > KANE Największe w Zagłębiu 
:6 SKŁADY FUTER i 


v 


$ 
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URZĘDNICY 


© L. Goeldsztein i N. Tenenber Zagłębia Dąbrowskiego 
Ń BĘDZIN SOSNOWIEC, i Górnego Sląska 
;Q ul. Kołłątaja 14, I-sze piętro -go Maja 19 (visa vis dworca gł.) OBOWIĄZKIEM każdego z was jest 
À Telefon Nr. 140. Telefon Nr. 344. zostać członkiem naszej spółdzielni 
l POLECAJĄ: futra damskie f męskie, kołnierze, etole i t p. oraz $ 39 
różne skórki krajowe i zagraniczne w. wielkim wyborze. 3 SZATNIOWKA 
7) 


b WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, 
| w zakres luśpierstwa wchodzącą. 


0 Urzędnikom ulga w spłacie. Urzędnikom ulga w spłacie. 
KŻ 


w Sosnowcu, Dęblińska 1. Tel. 6-95. 
Dostarczamy na 5—12 spłat 


f ESEE RA RE k GEOGOCCGCOGCGCOG0-=->>>000000 


E. 1572/28. OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Zawierekiego A. KOS- 
SEK zamieszkały w Zawierciu przy ul. Blanowskiej Nr. 11 ogłasza, że w dniu 6 listo- 
pada 1928 roku od godziny 10 rano w Ludwinowie, gm. Niegowa odbędzie się sprze+ > 
„daż przez licytację ruchomości należących do Jana Strączyńskiego, a mianowicie: 5 ty È 
sieey sziuk heima, 2 ch krów i mebli, ocenionych na 2400 zł. Licytacja w 2-gim termi= 
nie rozpocznie się od ćeny niżaj oszacowania. 5 i 


TOWARY JAK: 
Obuwie, manufaktura, jedwabie 
p konfekcję damską i męską, 
kapetusze, dywany, mebie, 
porelana, fajans, Szkło, 
wyroby skórzane, 
galanterję damską ^ 
i męską, suknie, kon- A 
fekcję damską, linoleum, A? $ 
perfumerję, radjo spr zet, biżu Z 
;erję, wyżymaczki, krawiec, pomoc 


A 
A 


Dnia 9 października 1928 roku. Komornik: dentystyczna i t. p. 
: A. KOSSEK. POWODUJE 
O EE a DY KARE ZEN r Dere 


Maszyny szlifierskie 
Szlifierki elektryczne 
Gwinciarki szybkobleżne 
Elektryczne piece do hartowania 
Elektryczne lutownice 
Koła pasowe transmisyjne 


L. Jakubowicz i S-ka 


$osnowiec-D, ul. Dęblińska 1. Tal. 1-21. 


a> RĘZCCPUCYBOOGAO>OCOGOBOBOZOBODOCODODOU 


- CUKIERNIA. 


ulica Kościelna Nr. 1 


NEY A Cukier., Telefon Nr, 5-10. 
Poleca stale 


Swoje wyroby 
Na rauty i bale. 


i Niedoliczysz nigdy 
Żonki pieszczot kroci 
A wszysiko za NEYA 
Kilogram łakoci 


>) 


ARE A 


i 
4 


o 
© 
Wytwórnia 


l 


Tylko od NEYA - 
Ó ulica Ws pó In 3 Nr. 4 pyszne słodycze ; ĝ Czy zna już Pani 
3 Telefon Nr. 8-b. Rozpromienajg. o najskuteczniejszy środek leczący 
BONODODOUCUGUGIGIOBOJOGOUGCICQGOOOJGIO0CA ODCISKI 


SALWATOR 


Apteki W. Borowskiego w Warszawie. 


GY, UZERZŚ 


-YwYr* 


i Druk, „Expres Zagłębia" Sosnowiec, nl. Teatralna tel. 4-94 . 
ERINRAN ` vwy” RA E N AA Abd DA ; 


. scu 12, robotników do różnych robót na 


3 dnictwa pracy w Sosnowcu. 


_ ły 10 wolnych miejsc. 


AMORE Różne. 
ypożyczam nakrycia stołowe, na we- 
sela i zabawy. Sosnowiec. Rozwój, 


» wynagrodzeniem. Niska 9, Krynicki. 


PAWIE TY 


BNE OGŁOSZENI 


SRTA WWI? z? 


REC 


DRO 


Wag 7-1 RA Trana 


pz 
Pos 
Diiis 


| Nauka i wychowanie. 


Mu- 
Chcesz otrzymać posadę ? s; 
ukończyć kursa fachowe, korespondencyj- 
ne prof. Sekułowicza, Warszawa, Zórnwia 
42. Kursa wyuczają listownie: buchalterji, 
rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, pra- 
wa kaligrafii, pisania na maszynach, 10, 
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, (ortografii). Po u- 
koczeniu świadectwo. Ządajcie prospek- 
tów. 


Kupno i sprzedaż. 


By 6 pocztówek 1 por- 
4 ylko zł. 10, tret, wykonany ar- 
tystycznie w Zakładzie Nowoczesnej Foto- 
gratii. „STUDJO* Sosnowiec, ul. 5-go Maja 
95 vis a vis Kościółka kolejowego. 

De sprzedania garderoba, łóżka, kredens 
kuchenny. Sosnowiec, Majowa 6, Bie- 
lecki. 
WERE otomany, kozetki, Łóżka po- 
lowe, krzesła. Sosnowiec, Modrzejow=' 
ska 19, w podwórzu. ; 
omek mały murowany i 100 prętów pla-; 
cu sprzedam; ostatni termin do 25/X 
Dąbrowa, Korzeniec około Dziewiątego, 
Józef Zapała. 


Posady i prace. 


171 na dzień 20 
Wolne miejsca "pazdziernika 
1928 roku. Loci 
Kandydatów do policii państwowej na 
wyjazd 60, majstrów hutniczych wraz pọ- 
mocnikami i bańkarzami do huty szklanej 
na wyjazd 12, agentów handlowych w 
miejscu 5, robotników do kopalń w miej-, 


wyjazd 5, dziewcząt młodych do fabryki w 
miejscu 6, fornali samotnych 2, kobiet do 
robót rolnych na wyjazd 4, służby domo- 
wej kobiet 7. ; ; 
Kolejność kandydatów, którzy będą 
skierowani do pracy: 1) pozbawieni do- 
raźnej akcji państwowej, 2) korzystający 
z doraźnej akcji państwowej, 5) korzysta 
jący z zasiłków ustawowych, 4) poszuku= 
jący pracy. Zgłaszać się do urzędu pośre= 


W ubiegłym dniu zakłady pracy zgłosie 


PUPP. skierował do pracy 48 Osób. 
BE Górnośląska poszukuje suD — 

zasiępców w każdem mieście i na 
wsiach. Zarobek od 50 do 100 zł. dzien= 
nie sub zastępca do oddania na własny 
rachunek. Zgłoszenia Gener. Reprez. fabry- 
ki, Dąbrowa Górnicza, Konopnicka 21 m # 


Heaney poirzebni do sprzedaży 0-7 

brazów i luster za dobrem wynazro- 

dzeniem. Zgłaszać się Sosnowiec - Pogoń, 

Pszenna nr. 2, Adamski. - 

DZE się zuolnego Iolograta, Oraz 
reluszerki i uczennicy na praktykę, Sos- 

nowiec fotogralja „Studjo*. i 


Lokale. 


Doron umeblowanego poszukuje same“ 
na pani (niemkà). Zgłoszenia kino 
„Sfinks* Sosnowiec. 


Zgubione dokumenty. 


| yako Jan zgubił książkę wojskową wy* 

; daną przez PKU., Sosnowiec. 

O wrzesnia br. w nocy, w pociągu 
Warszawa — Sosnowiec, skradziona 

paszport, zwolnienie wojskowe, wydane w 

Kielcach, na imię Majera Guifreunda. 

»urowiec józei zgubił Karię uriopową Wy- 

diną przez 26 pap. W Będzinie. 


n ORO 
por wojasik zgubił ksiązkę wojskową 
wydaną przez PKU., Będzin. 
skocz Tomasz zgubit Książkę WOJSKOWĄ 
wydaną przez “i-i. Sosnowiec. 


gubiono karię 
przez magistrat 
Marjan Dziurka. 


jeszczyński Stefan zgubił poriiel Z książ- 

ką Kasy Chorych wydaną przez dyr. 
kol. państw. i inne dowody. Łaskawego 
znalazcę uprasza się o zwrot za wynagro- 
dzeniem. Sosnowiec, Staropogońska 2. 


re,esiracyjną wydarą 
Inowroclaw na imię 


Modrzejowska. Z poważaniem Piotr Kolions 
uio, cechu rzeźniczego, do wydzierza= 
‘wienia, na rozwożenie wizprzy żywych || 

i po uboju. Wiadomość Sosnowiec, 5-go 

-Maja 11, Bolesław: Koss. ś 
gubiono 4-ry kluce na kółku, Oddać ze 
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